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Jeżeli druki rotograwurowe jedno i wielobarwne 
nie może Szanowna Drukarnia sama wykonać, 
to prosimy zwrócić się do nas.
Wzorowe urządzenia i wieloletnia praktyka ręczą 
za pierwszorzędne wykonanie.

Drukarnia Polska Sp. Akc.
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Ceny kolegjalne z zapewnieniem rabatu. 
Każder-zapytanie traktować będziemy poufnie.
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Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Województwo 
Poznańskie z siedzibą w Poznaniu

Ogólne zebranie członków
Korporacji Zakł. Graficznych i Wydawniczych 

na Województwo Poznańskie

odbędzie się

we wtorek, dnia 22 września 1931 r.

po południu o godz. 3 w Poznaniu w dawniej­
szym lokalu Korporacji przy Starym Rynku 4.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
d w a  r e f e r a t y :

1. Obecne położenie pracow ników  graficz­
nych i perspek tyw y na przyszłość (p. J. 
K uglin).

2. S y tuacja  gospodarcza w przem yśle g ra ­
ficznym  i w ydaw niczym  dzisiaj i w idoki 
n a  przyszłość (p. E. Paw łow ski).

P ożądana  jes t ja k  na jobszern ie jsza  dy­
sk u sja  nad  pow yższem i tem atam i, gdyż

Z arząd  potrzebuje ja k  najw ięcej danych  
celem  p rzed staw ien ia  ca łoksz ta łtu  obec­
nego położenia w przem yśle graficznym  
i  w ydaw niczym  w ładzom  cen tra ln y m  
Zw iązku O rganizacyj P rzem ysłu  G raficz­
nego i W ydaw niczego w  Polsce.

3. W olne głosy.
Sekr. gen.: (—) SCryg.

Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Województwo 
Pomorskie z siedzibą w Toruniu

Walne zebranie
K orporacji Z akładów  G raficznych i W ydaw ni­
czych n a  W ojew ództw o P om orsk ie  z siedzibą 
w T orun iu , k tó re  odbędzie się

w sobotę, dnia 12 września 1931 roku 
w Chełmży

ul. T o ru ń sk a  2 u  kolegi p. S ikorskiego („Gazeta 
C hełm żyńska") o godzinie 18 z n astęp u jący m  
porządkiem  obrad:

1. Z agajenie i pow itan ie Członków.
2. P rzeczytan ie p ro tokó łu  z ostatn iego  ze­

bran ia .
3. K om unikaty .
4. P odstaw y  k a lk u lac ji w  przem yśle g ra ­

ficznym  opracow ane przez Kom isję 
w  W arszaw ie. — Ref. Dyr. Wł. Grobelny, 
G rudziądz.

5. D yskusja.
6. P ro jek t um ow y zbiorow ej z zw iązkam i 

pracobiorców  w spraw ie  cenn ika  d ru k a r­
skiego n a  W ojew ództwo1 Pom orskie.

7. D yskusja.
8. W olne głosy i w nioski.
O liczny udział uprzejm ie prosi

ZARZĄD.

W  razie n ieprzybycia dostatecznej liczby 
członków odbędzie się godzinę później drugie 
zebranie, k tó re  będzie praw om ocne bez względu 
n a  liczbę obecnych.
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50-lecie firmy Edward Kręglewski S. A.
w Poznaniu

1931

W d n iu  6-tym  w rześn ia r. b. m inęło 50 lat, 
k iedy  ś. p. Teodor K ręglew ski założył w W ą­
grow cu w n ad e r sk rom nych  ro zm iarach  sk ład  
p ap ie ru  i k sięg arn ię  a przy tem  in tro lig a to rn ię  
i d ru k a rn ię .

3 .  p . T e o d o r  ZKręglezuski, 
założyciel firmy

U rodził się ś. p. Teodor K ręglew ski dn ia  1. 4. 
1854 w Gnieźnie.

N aukę ukończył ch lubnie po 3-letniej p ra k ­
tyce dn ia  1. 10. 1871 w składzie pap ieru , i galan- 
te r ji  oraz in tro lig a to rn i R. H ayn  w P oznan iu , 
gdzie pozostał dalsze 3 la ta  w charak terze  po­
m ocnika.

D la pogłębien ia w iedzy fachow ej przeniósł 
się w ro k u  1874 do W rocław ia, p racu jąc  kolejno 
w firm ach  A. K noblich, S. S eidenburg i J. Schón- 
feld, Otto & R um baum .

W  o sta tn ie j firm ie spełn iał rów nież funkcję 
podróżującego.

N abyte w szechstronne w iadom ości sk łoniły  
ś. p. Teodora Kręglew skiego do stw orzenia w ła­
snego przedsięb iorstw a. S tare k siążk i handlow e 
n o tu ją  pierw szy w pływ  kasow y w dn iu  6. 9. 1881.

T rzeba znać ówczesne stosunk i w byłym  zabo­
rze p ru sk im , by uprzy tom nić sobie trudności, 
z jak iem i w alczyć m usiało  kupiectw o polskie. 
Szczególną opieką w ładz cieszyły się d ru k a rn ie  
i k sięgarn ie , podejrzyw ane stale  o krzew ienie 
polskości. Nie odstraszy ły  w łaściciela częste re ­
wizje policji i po tajem nie kolportow ał polskie 
k siążk i d la  g im nazjastów .

W ydany  w ro k u  1908 pierw szy śp iew nik  pol­
sk i zostąj skonfiskow any.

10 la t  po rozpoczęciu sam odzielnej prący, zo­
stało  przeniesione przedsięb iorstw o do w łasnego 
dom u. Nie poprzestając n a  prow adzeniu  h an d lu  
pośw ięcił śp. Teodor K ręglew ski energję sw oją 
k u  rozszerzeniu  przedsięb io rstw a w k ie ru n k u  
przem ysłow ym . Stopniow o zakupyw ał n ie­
zbędne m aszyny i u ruchom ił w ytw órnię kajetów  
i k siąg  handlow ych.

W  poszuk iw aniu  ry n k u  zbytu daw ał in ic ja ­
tyw ę do p o w stan ia  licznych polskich  placów ek 
hand low ych  n a  prow incji, zdobyw ając sobie 
w ten  sposób coraz to  szersze koło odbiorców. 
I ta k  k ład ł podw alinę d la dzisiejszej firm y.

Z p rzedsięb io rstw a ś. p. Teodora K ręglew ­
skiego w yszedł cały zastęp dzisiaj już  sam o­
dzielnych kupców , jak  pp. Tadeusz R oehr 
w Gnieźnie, Józef B aerw ald  w Poznan iu , Leon 
Ksycki w Żninie, Józef F iszer w Bydgoszczy, 
S tan isław  M ikołajski w Czempinie, F ranciszek  
T rzebiatow ski w ^Ameryce, Józef K apsa w Szubi­
nie, W acław  M alicki w N akle i inni.

Z a c z ą te k  w  cW ą g ró w cu

1881
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D etaliczny sk ład  p ap ie ru  w raz z d ru k a rn ią  
i in tro lig a to rn ią  przeszedł w  ro k u  1920 w ręce 
p. K azim ierza Bonow skiego z W ągrow ca i is t­
n ieje  po dzień dzisiejszy.

W  ro k u  1910 zadecydow ano przenieść dział 
w ytw órczy i hurtow niczy  do P oznan ia , dającego 
ju ż  w ow ym  czasie w iększą m ożność ekspansji. 
Dział ten  prow adzi ju ż  od tąd  syn  ś. p. Teodora 
K ręglew skiego, obecny członek Z arządu  Sp. Akc., 
E d w ard  K ręglew ski pod w łasn ą  firm ą.

Przedsięb iorstw o rozw ijało  się szybko. Ani 
t ru d n a  k o n k u ren c ja  z p rzedsięb iorstw am i nie- 
m ieckiem i, an i w ojna i przym usow e zm niejsze­
n ie personelu  fabrycznego, pow ołanego n a  front, 
n ie zdołało zaham ow ać rozw oju fabryki.

3 )y r . G d w a r d  ZKręglezuski,
obecny szef firmy

Głównym  przedm iotem  p rodukc ji były a r ty ­
k u ły  szkolne i księg i kontow e. W  m iarę  ja k  po­
w iększała  się k o lek cja  w yrobów w łasnych, sprze­
daż  h u rto w a  tra c iła  n a  znaczeniu  i została z cza­
sem  zupełnie zlikw idow ana. Lokale fabryczne 
i handlow e przeniesiono z p ierw otne­
go m iejsca  przy  ul. Szkolnej na ul. 
św . M arcina.

P ow stan ie  P ań stw a  Polskiego za­
początkow ało  now ą erę d la  firm y 
E d w ard  K ręglew ski, s tw arzając  ko­
rzy s tn ą  k o n ju n k tu rę  d la  w ytw órczo­
ści k ra jow ej. Odcięty ry n ek  dostaw ­
ców n iem ieck ich  n ak ład a ł obow ią­
zek szybkiego uzup e łn ien ia  braków  
w  k ra ju . K ap ita ł obrotow y okazał 
się za szczupły, lokale fabryczne za 
ciasne.

Z akupiono więc położony korzyst­
nie, bo przy  bocznicy kolejow ej, b u ­
d ynek  fabryczny przy ul. Szyperskiej 
n r. 8 oraz sąsiednie te ren y  przezna­
czone do dalszej rozbudow y fabryki.
Zdobycie k ap ita łu  obrotowego, dzięki 
p rzekszta łcen iu  firm y  n a  Sp. Akc., - 
um ożliw iło  sp row adzen ie m aszyn 
najnow szej k o n s tru k c ji i przygotow a­
n ie  się do p ro d u k c ji n a  sze ro k ą  skalę.

P rzedsięb iorstw o zm ieniło swój ch a rak te r , 
lik w id u jąc  dział hurtow niczy , a  o tw iera jąc  dział 
w yrobu kopert. Rok rocznie u lepszano w ytw ór­
nię, m echan izu jąc  pracę, p rzeprow adzając selek­
cję surow ców  i rą k  roboczych. A m bicją Z arządu  
było kom pletne un iezależnienie się od zagranicy, 
co udało  się w bardzo znacznej części.

Obecnie fab ryka zao p atru je  się we w szystk ie 
surow ce, prócz n iek tó rych  chem ikalij, w k ra ju , 
przytem  ta k  k ap ita ł jak  i p raca  zn a jd u je  się 
w ręk ach  polskich w yłącznie.

W  zakres dzisiejszej p ro d u k c ji w chodzą 
cztery  działy  zasadnicze:

K o p e r t y  i p a p e t e r j a .  20 m aszyn ko­
pertow ych i pom ocniczych p ro d u k u ją  dziennie 
500 000 kopert.

K s i ę g i  h a n d l o w e .  W  dziale tym  p ra ­
cuje około 60 m aszyn. K atalog ksiąg  obejm uje 
300 num erów  składow ych, prócz tego  w ykonuje 
się n a  żądan ie  k sięg i o lin ja tu rze  specjalnej.

K a j e t y .  P ow ażnym  a rty k u łem  są zeszyty 
szkolne w y rab iane w ilości 30 000 sz tuk  dziennie, 
p rzy  daleko posuniętej m echan izacji poszczegól­
nych czynności. Ogółem dział ka je tów  za tru d n ia  
około 50 m aszyn  i p roduku je  jeszcze bloki ry su n ­
kowe, notatkow e, b ru ljony , notesy, skoroszyty, 
fo rm ularze b lokow ane itp.

W  d ru k a rn i, służącej ty lko  do w łasnych  n a ­
kładów , czynnych jes t 8 m aszyn, z k tó ry ch  jed ­
n a  offsetow a służy do w ykonyw an ia  p o d d ru k u  
kopert.

W łasn a  w y tw órn ia  skrzyń  i rcp aracy jn y  
w a rsz ta t m echaniczny  u zu p e łn ia ją  potrzeby 
fabryki.

D la przyspieszenia ekspedycji w yrobów  go­
tow ych otw orzono w o sta tn ich  la tach  sk łady  
w W arszaw ie przy ul. S iennej nr. 61 i w K atow i­
cach przy ul. K ościuszki n r. 16.

Ju b ila tce  sk ład am y  n a  ręce syna, p. E d w ar­
da K ręglewskiego, jak o  spadkobiercy chlubnej 
trad y c ji i szefa obecnej firm y, najserdecznie jsze 
życzenia dalszego pom yślnego rozw oju.

Obecny gmach fabryczny w doznaniu
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Rozmaitości
Z niemieckiego zw iązku drukarzy w Polsce.

Is tn ie ją c y  obecnie 10 la t  „Z w ią z e k  n ie m ie c k ic h  d r u ­
k a rz y  w  R ze czypo spo lite j P o ls k ie j"  zrzesza po zos ta ­
ły c h  w  Polsce d ru k a rz y  - N iem ców , a s iędz ibą  jego 
je s t obecnie Bydgoszcz. N ie m c y  d ru k a rz e  z a trz y ­
m a li w ię c  w  Polsce s w o ją  zaw od ow ą  odrębność o rg a ­
n iz a c y jn ą . Ś ro d o w is k a m i O kręgów  są: P oznań,
B ydgoszcz i  G rudz iąd z . Z w ią z e k  te n  lic z y  246 cz ło n ­
k ó w  a p o d s ta w ą  jego m a te r ją ln ą  b y ło  139 315 m a ­
re k  p o ls k ic h , k w o ta  pozos ta ła  na  te re n ie  b. zab o ru  
p ru s k ie g o  ze s k ła d e k  ów czesnych c z ło n k ó w  p o w ­
szechnego n ie m ie c k ie g o  z w ią z k u  d ru k a rz y . W  ro k u  
u b ie g ły m  kasa  z w ią z k o w a  w y p ła c iła  doda tkow ego  
■wsparcia d la  b e z ro b o tn ych  6 463,50 z ł c z y li w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  1929 p rzesz ło  50%, w ię c e j. W  ro k u  
b ieżą cym  lic z b a  b e z ro b o tn ych  w z ro s ła  i  s tąd  p o w s ta ­
łe c ię ża ry  d la  z w ią z k u  są znaczn ie  w iększe.

Nieznaczne zm niejszenie sią eksportu  pap ieru  
gazetowego z Niemczech. M o ż liw o ś c i w y w o z u  p a p ie ­
r u  gazetow ego n a  ry n e k  ś w ia to w y  w  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  u b ie g ły m , p o g o rs z y ły  się jeszcze b a rd z ie j.  
W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  ro k u  bieżącego w y w ie z io n o  
z N ie m ie c  p a p ie ru  d ru k o w e g o  983.000 q  wobec
1.021.000 q w  ro k u  u b ie g ły m , k tó re g o  w y n ik i  s ta ły  
d a le k o  w stecz  poza e ksp o rte m  1929 r. N ie m ie c k i 
h a n d e l z a g ra n ic z n y  p a p ie re m  g a ze tow ym  od ro k u  
1925 os ią g a ł ro c z n ie  oko ło  2.000.000 q o b ro tu , co s ta ­
w ia  N ie m c y  na  szóstem  m ie js c u  w ś ró d  p a ń s tw  eks­
p o r tu ją c y c h  p a p ie r  d ru k o w y . P ie rw sze  m ie jsce  w  
o g ó ln o -ś w ia to w y m  eksporc ie  p a p ie ru  gazetowego 
z a jm u je  od d łuższego ok re su  K an ad a , k tó ra  m a te - 
r ja łu  d ru k o w e g o  w y w o z i roczn ie  przesz ło  25 m i l ­
jo n ó w  q u in ta li .  Poza K a n a d ą  pośród  e k sp o rte ró w  
p a p ie ru  gazetow ego k ro c z ą  w  n a s tę p s tw ie  k o le jn y m  
N o w a  F u n d la n d ja , Szwecja , F in la n d ja  i  dop ie ro  
p rzych o d zą  N ie m c y . N a to m ia s t w  o g ó ln o -ś w ia to w e j 
p ro d u k c ji p a p ie ru  gazetow ego p a p ie rn ic z y  p rz e m y s ł 
n ie m ie c k i w y tw a rz a ją c y  roczn ie  p rzesz ło  5 m il jo n ó w  
q u in ta li,  z a jm u je  czw a rte  m ie jsce . W  p o ró w n a n iu  
ze s tanem  p rz e d w o je n n y m  e k s p o rt n ie m ie c k i w y k a ­
zu je  og rom ne  postępy. W  ro k u  1913 w y w ó z  p a p ie ru  
zw ycza jnego  d ru k o w e g o  w y n o s ił 687.500 q u in t.  p rze d ­
s ta w ia ją c  w a rto ś ć  19.600.000 m k .; w  ro k u  1929 os iąg ­
n ą ł n a jw y ż s z ą  do tychczas pozyc ję  2.'307.900 q u in t., 
w a r to ś c i 67.700.000 m k .; ju ż  następnego ro k u  1930 
e k s p o rt s p a d ł do 1.846.900 q. w a rto ś c i 51.300.000 m k . 
i  na  ty m  p o z io m ie  p o m im o  ogólnego k ry z y s u , z d o ła ł 
się u trz y m a ć . N a  k s z ta łto w a n ie  się s to s u n k ó w  w y ­
w o zo w ych  p o w a ż n ie js z y  w p ły w  w y w ie ra ją  d o s ta w y  
na  k o n to  d łu g ó w  re p a ra c y jn y c h . W y łą c z n ie  n ie m a l 
na  ra c h u n e k  f ra n c u s k i p a p ie rn ie  n ie m ie c k ie  d o s ta r­
czyć m u s ia ły  w  ro k u  1929 ogó łem  745.000 q., w  1930 
r. 363.000 q a w  p ie rw s z e m  p ó łro c z u  rb . dostarczono 
F ra n c j i 169.000 q. —  M im o  w szys tko  i  n ieznacznego 
obecn ie  co fn ię c ia  się W yw ozu , z d a n y c h  s ta ty s ty c z ­
n y c h  p rz e b ija , że p a p ie r  g a ze tow y  n ie m ie c k i ja k o  
m a te r ja ł k o n k u re n c y jn y , to ru je  sobie n a  ry n k a c h  
ś w ia to w y c h  coraz szerszą drogę zby tu .

W yższa szkoła handlow a w Poznaniu. T e rm in  
zap isó w  na n o w y  ro k  a k a d e m ic k i zaczyna się 1 w rz e ­
ś n ia  i ko ń c z y  10 p a ź d z ie rn ik a ,

W  b ież. ro k u  a k a d e m ic k im  w ch od z i w  życie n o w y  
3-let:n i p la n  n a u k , je d n o li ty  dla. w s z y s tk ic h  s tu d e n ­
tów , p rzycze m  pnące d yp lo m o w e  m ogą być  p isane 
z d z ia łu  ekonom icznego , ha nd low eg o , p rz e m y s ło w e ­
go, bankow ego, tra n sp o rto w e g o ' lu b  ubezp ieczen iow e­
go. Poza te m  o tw a r ty  będzie, ja ko ' u z u p e łn ie n ie  s tu - 
d ju m  ha nd low eg o , ro c z n y  k u rs  p e da go g iczn y  d la  k a n ­
d y d a tó w  na  n a u c z y c ie li szkó ł h a n d lo w y c h  ś red n ich .

Zawzięta w alka zarobkowa w  przem yśle graficz­
nym  w  Norwegji. N a tle  n ie p o ro z u m ie ń  w y n ik ły c h  
m ię d z y  n o rw e s k im  z w ią z k ie m  p ra c o w n ik ó w  d ru ­
k a rs k ic h  a o rg a n iz a c ją  w ła ś c ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z ­
n y c h  i  w y d a w n ic z y c h  p rz y s z ło  do s t ra jk u  roszerzo- 
nego w  na s tę p s tw ie  lo k a u te m . N ie u g ię ta  po obu 
s tro n a c h  w a lk a  t rw a  ju ż  p rzesz ło  t r z y  m ies iące , m i­
m o to n ie  m ożna jeszcze p rz e w id z ie ć  je j u ko ń cze n ia

te m b a rd z ie j, że z a m ie rze n ia  s tra jk u ją c y c h  w  k ie ­
r u n k u  s p a ra liż o w a n ia  ru c h u  w yd aw n icze go  p raso ­
wego s p e łz ły  na  n iczem . W  Oslo m im o  s t ra jk u  
i lo k a u tu  w ych od zą  w s z y s tk ie  d z ie n n ik i i  gazety 
w  ob ję tośc i 16 do 20 s tron , ró w n ie ż  u k a z u je  się sześć 
w ię kszych  d z ie n n ik ó w  p ro w in c jo n a ln y c h . N ie k tó re  
w y d a w n ic tw a  w y p o m a g a ją  sobie m a try c a m i, n a to ­
m ia s t w  V ę s tro ld , je d n e m  z ok rę gó w  n o rw e s k ic h  
sześć w y d a w n ic tw  ró ż n y c h  te n d e n c ji i  p rze ko n a ń  
z cz te rech  m ie jsco w o śc i p o łą czy ło  się i  w y d a ją  
w s p ó ln e m i s iła m i je d n ą  gazetę obw odow ą; w  m a ­
ły c h  m ia s ta c h  k o n ta k t  z c z y te ln ik a m i u trz y m u je  się 
n a w e t zapom ocą o d b ite k  h e k to g ra fic z n y c h .

„Odwrotnie" nie oznacza „natychm iast". P ew ien  
w ła ś c ic ie l d ru k a rn i w y s ła ł do k l ie n ta  o fe rtę , w  k tó ­
re j w  k o ń c o w y m  us tęp ie  zaznaczył, że z lecenie n a  po ­
d a n y c h  k o rz y s tn y c h  d la  o d b io rcy  w a ru n k a c h  w y k o ­
na  ty lk o i wówczas, o ile  odpow iedź i  zam ó w ie n ie  de­
f in i ty w n e  o trz y m a  „o d w ro tn ie " .  O fe rta  d a to w a n ą  b y ­
ła  31 lip c a  a k l ie n t  w y s ła ł odpow iedź w  d n iu  2 s ie rp ­
n ia  c z y li po d w u  d n ia c h  po odb io rze  o fe rty . O fe ren t 
z iD rzekonan iu , że o d po w ie dz i n ie  o trz y rp a ł „o d w ro t­
n ie ", n ie  p o c z u w a ł się do o b o w ią z k u  w y k o n a n ia  z le ­
cen ia  na  w a ru n k a c h  podanych . S p ra w a  o p a r ła  się 
o sąd, k t ó r y  w y d a ł w y ro k  na ko rz y ś ć  k l ie n ta  m o ty ­
w u ją c  u c h w a łę  s w o ją  tem , że odpow iedź w  m y ś l o fe­
re n ta  a pozw anego z a ła tw io n ą  zos ta ła  „o d w ro tn ie " , 
b o w ie m  k ró tk o te rm in o w e g o  czasokresu ściśle n ie  
o kreś lono . R o zg ra n icze n ie  po ję c ia  „o d w ro tn ie "  n ie  za­
w ie ra  z resztą  żadna  u s ta w a  a n i o k re ś la ją  b liż e j ja ­
k ie k o lw ie k  p rze p isy , choć w y ra z  te n  na oznaczenie 
n ieo k reś lo ne go  k ró tk ie g o  czasokresu, w p ro w a d zo n y  
je s t zw ycza jo w o  i  u z n a n y  zos ta ł w  ko re s p o n d e n c ji 
h a n d lo w e j. O kreś le n ie  „o d w ro tn ie "  n ie  je s t ta k  da ­
le ko  id ące m  ja k  „n a ty c h m ia s t" ,  n a to m ia s t zb liżone 
je s t ono w ięce j do po ję c ia  „n ie z w ło c z n ie " , c z y li bez 
ten den cy jn ego  i  celowego p rze c ią gan ia . D la  „o d w ro t­
nego" z a ła tw ie n ia  sp ra w y , m u s i się za tem  s tro n ie  
pozos taw ić  p e w ie n  k r ó tk i  te rm in , w  p rz e c iw n y m  r a ­
z ie  żądać n a le ży  „n a ty c h m ia s to w e j"  de cyz ji a d la  
zu p e łn e j pew nośc i, n a jle p ie j o k re ś lić  ściśle te rm in , 
co c h ro n i od w s z e lk ic h  n ie p o ro z u m ie ń  na  te m  tle .

Dla składaczy maszynkowych. W  św ie żym  n u ­
m erze 6 -ty m  „D e r iŚ pa tie in rm g" ( 'P ie rśc ień  S pac jow y). 
m ie s ię c z n ik u  te c h n ic z n y m  d la  sk ła d a c z y  ty p o g ra f i-  
stów , z n a jd u je m y  a r ty k u ły  na  tem at, ju s to w a n ia  po­
szczegó lnych części m a szyn y  d la  o trz y m a n ia  o b ra z k a ’ 
g łosko w eg o  na ś ro d k u  s łu p k a , d a le j o d o k ła d n e m  
n a s ta w ia n iu  noży, o u c h y la n iu  w y p ry s k u  m e ta lu  
oraz pogadankę  in s tru k to rs k ą  o, sprzęgle ( f r y k c j i) .  —  
R ów n ież  n a k ła d e m  fa b ry k i „T y p o g ra fu "  w ysze d ł n r . 
34 w y d a w n ic tw a  p ropagandow ego  „T y p o g ra p h .-M it-  
te ilu n g e n " , w  k tó re j z n a jd u je m y  p rz y k ła d y  s k o m p li­
k o w a n y c h  zestaw ów  w y k o n a n y c h  na, „T yp o g ra ifie ", 
m ia n o w ic ie  zes taw  d ró b n y c h  ogłoszeń, ta b e la ry c z n y  
n o to w a ń  g ie łd o w y c h , c y fro w y  w y g ra n y c h  lo te ry jn y c h  
oraz s k o m b in o w a n y : p ro g ra m  stacy.j ra d  jo  w ych . Ca­
łość, łą czn ie  z l in ia m i i o b w ó d k a m i w y k o n a n a  je s t 
n a  ..T y ip og ra fie " i p rz e d s ta w ia  s ię  beznagannie,. Ze­
szy t ten  u d o w a d n ia , ja k  w sze chs tron n ie  w yzyska ć  
m ogą  sw ą m aszynę  posiadacze „T y p o g ra fu " .

Wiadomości z firm
„Zakłady Graficzne Z. M anitius" w Łodzi. W  d n iu  

30. ub. m . a d w o k a t A . M a rk ie w ic z  z ło ż y ł podan ie  
w  im ie n iu  f i r m y  ,,Z. M a n it iu s  Z a k ła d y  G ra ficzne ", 
p rz y  u l.  Ż e rom sk ieg o  87 o odroczenie w y p ła t  na  p rze ­
c iąg  3 m ies ięcy . W  p o d a n iu  sw em  p rze d s ta w io n o  w  
p ie rw s z y m , rzędzie  tru d n o ś c i p ła tn icze , pow odow ane  
o g ó ln y m  k ry s y s e m . B ila n s  f i r m y  w y n o s i n a  15 s ie rp ­
n ia  b. r .  za m k n ię c ie  su m ą  825.085 zł. z czego n a d w y ż ­
k a  a k ty w ó w  na d  p a s y w a m i (k a p ita ł w ła s n y  f irm y ) ,  
w y n o s i 290.855 zł.

Fabryka Farb  d rukarsk ich  „Pigm ent" Sp. Akc. 
w W arszaw ie o g ło s iła  b ila n s  p. 31. 12. 1930 r., w y k a ­
z u ją c y  w  a k ty w a c h  809.239,,64 zł. w  p a syw a ch  889,744,99 
zł., —  cz y s ty  zysk  19,494,65 zł.
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Bibljografja prasy
B i b l j o g r a f j a  p r a s y  — to  tem a t 

w  dziedzinie stud jów  n ad  prasą, od sam ego ich  
za ran ia  aż po chw ilę b ieżącą stale  i zaw sze 
a k tu a ln y  i ciągle jeszcze n asu w ający  szereg re- 
fleksyj, uw ag i dezyderatów .

B ib ljog rafja  p ra sy  — to zagadnienie, in te re ­
su jące  n iety lko  sfery  prasoznaw cze, ale i ba- 
daczów dziejów: h isto ryków  życia publicznego
w najp rzeróżn iejszych  jeg o 'p rze jaw ach , a także 
socjologów; w  zw iązku z in teresow an iem  się n ią  
coraz w iększem  sfer naukow ych , s ta ła  się przed­
m iotem , obchodzącym  n a d e r  żywo sferę bibljo- 
te k a rsk ą  najbardzie j sp raw am i b ib ljografji 
wogóle zain teresow aną.

Jak  w iełkiem  jes t z a i n t e r e s o w a n i e  
b i b l j o g r a f j ą  p r a s y  w  dobie obecnej1, 
św iadczyć m oże fak t, że n ieom al jednocześnie 
zarów no w s f e r a c h  p ra  s o z n  a w  c z y c h, 
ja k  i w sfe rach  h i s t o r y k ó w  oraz b  i b  1 j o- 
t e k a r s k i c h  i b i b 1 j o g r  a f ó! w zagran icą  
i u  n a s  jes t ona tem atem  ożyw ionych dyskusyj, 
zm ierzających  do rea lizac ji racjonalnego  inweri- 
taryzowaiiila, n ie ty lk o  sam ych w ydaw nictw , ale 
i ich  treśc i oraz l i te ra tu ry  o p rasie . W  zw iązku 
z tem  s ta ła  się tem atem  całego już szeregu op ra­
cow ań przygotow aw czych.

Aby n ie  być gołosłow nym , dość w spom nieć 
choćby om ów ioną już w  r. ub, n a  łam ach  „P r  z e- 
g l ą d u  W y d a w n i c z e g o "  pracę dr. K. Bó- 
m era  pod postacią  „P odręcznika bibljograficzne- 
go l i te ra tu ry  o p rasie  n iem ieckiej" lub  d ru k o w a­
n y  rów nież w r. ub. n a  łam ach  tegoż w ydaw ­
n ic tw a  przyczynkow y rzu t oka n a  „najnow szą 
lite ra tu rę  o p rasie  i nauce o p rasie  w Polsce".

N adto w spom nieć trzeba, iż o sta tn io  np. 
w  N i e m i e c k i m  I n s t y t u c i e  P r a s o ­
z n a w c z y m  p. H enryk  B e r g h a u s  opraco­
w uje b. ciekaw e s tu d ju m  o b i b l j o t e k a  r -  
s k i e m  t r a k t o w a n i u  g a z e t  (bibliothe- 
k a r isc h e  B ehandlung  der Zeitungen) n ie ty lko  
w N iem czech, ale i w innych  k ra jach . W  zw iązku 
z tą  p racą  p. B. zwrócił się do szeregu 
osób, in te re su jący ch  się sp raw am i b ad ań  p raso ­
znaw czych z innych  k rajów , a m. in. i z P o lsk i 
o, dostarczenie m u z tej dziedziny rzeczow ych 
inform acyj.

P raca  p. B erghausa, o ile zyska jej au to r 
w zględnie w yczerpujące i  dokładne inform acje, 
o raz o  ile w ykorzysta  je sum ienn ie, okazać się 
będzie m ogła bardzo  użytecznym  in fo rm ato rem  
w  zak resie  zbiornic m a te r ja łu  rzeczowego do 
przyszłych opracow ań bilbljograficznych p rasy  
różnych narodów  oraz in n y ch  stud jów  n ad  p ra ­
są, a  tak że  studjów  wogóle h istorycznych.

D o  d z i a ł u  p o l s k i e g o  p racy  p. B erg­
h a u sa  m a te r ja łu  inform acyjnego dostarczy 
R a d a  Z w i ą z k u  B i b l j o t e k  a r z y  P o l ­
s k i c h ,  do k tó re j o to zw rócił się niżej podp i­
san y  po o trzym an iu  od p. B erghausa  lis tu  
z p rośbą o przeprow adzenie w  tej sp raw ie an ­
k ie ty  szczegółowej n a  p o d s t a w i e  s p e ­

c j a l n i e  o p r a c o w a n e g o  k w e s t j o n a r -  
j u s z a . . .

P raca  p. B erghausa  będzie zatem  w o sta tn ich  
p a ru  la tach  d ru g ą  w iększą p racą  n iem iecką
0 cha rak te rze  przygotow aw czym  do rea lizac ji 
rzuconego przez niżej podpisanego n a  p i e r w ­
s z y m  m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n g r e ­
s i e  p r a s  o z n a w c o  w czasu m iędzynarodo­
wej w ystaw y  p ra sy  w K olonji n. R enem  r. 1928 
p ro jek tu  opracow an ia  narodow ych  b ib ljografij 
p rasy , l i te ra tu ry  o n iej i  w ykazów  insty tucy j, 
posiadających  zbiory w ydaw nictw  prasow ych, 
oraz w ym iany  ty ch  opracow ań  w specja lnych  
pu b lik ac jach  m iędzy p rasoznaw cam i i in s ty tu ­
cjam i prasoznaw czem i w szystk ich  krajów .

N a r o d o w e  b i b l j o g r a f j e  p r a s y ,  
pod p o stac ią  w ykazów  organów  p ra sy  z odpo­
w iedn ią  ch a rak te ry s ty k ą  każdego z n ich  oraz 
b ib ljog rafji ich treśc i, .a także b ib ljografji lite ­
ra tu ry  o p rasie  byłyby jak b y  dzia łam i pom niko­
wej m iędzynarodow ej b ib ljog rafji p rasy , k tó rą  
należałoby  kon tynuow ać system atycznie w spe­
c ja lnych  pub likacjach .

P ro jek t ten  n arzu ca ł się n a  pierw szym  k on­
gresie prasoznaw ców , jak o  p ro jek t najp ierw szej 
po trzeby i podstaw y  b ad ań  prasoznaw czych 
Zorganizow anych n a  teren ie  in s ty n k tó w  p raso ­
znaw czych. N ie w ym agał w ięc w cale um oty ­
w ow ać spec ja lnych  an i uchw ał. Był p o stu la tem  
w yn ikającym  z  konieczności s ta n u  dotychcza­
sowych, przew ażnie przygodnych, n iesk o o rd y ­
now anych b ad ań  w  dziedzinie prasy . Był p o stu ­
latem , konieczność rea lizac ji k tórego  odczuw ali
1 odczuw ają w szyscy, przedew szystkiem  p raso ­
znawcy. Nie był też p o stu la tem  indyw idualnym  
z indyiw idualnem  praw em  au to rstw a .

Dziw nym  zbiegiem  okoliczności zdarzyło 
się, że rów nież w  ro k u  1928 M i ę d z y -  
n  a  r  o.d o w y  K o m i t e t  n a u k  h i s t o r y c z ­
n y c h  (Comite In te rn a tio n a l des Sciences h isto- 
riąues) postanow ił w  P a ry żu  utw orzyć u m y śln ą  
„ k o m i s j ę  r e t r o s p e k t y w n e j  b i b 1 j 0 - 
g r  a  f j p r a  s y“ (C om m ission p o u r la  biblio- 
g ra h h ie  re tro sp ectiv e  ide la  presse). Do Komisjil 
tej n a leżą  jako  przew odniczący p. Ch. Seignobos 
(F rancja), jak o  jego zastępca  p. H. T. Colcn- 
b ran d er (H olandja), jako  sek re tarz  p. W. Momm- 
sen (Niemcy) oraz jako  członkow ie pp.: A Brac- 
ch ian i (Ita lja ), M alcolm  C arroll (St. Z jedn. Ame­
ryk i Półn.), hr. A. Celso (Brazylja), M. Jorga 
(R um unja), K ingsley-M artin  (W. B ry tan ja) i dr. 
J. M uszkow ski (Polska), a  n ad to  jak o  ko respon­
denci pp. dr. W. B au er (A ustrja), dr. P . Engel- 
stoft (Danja), Dr. S chw artz  (Gdańsk), J. G ivanel 
(H iszpanja), P r. P . R enovin (F rancja), Dr. T. Re- 
dey (W ęgry), P r. G iorgescu-T istu (R um unja), P r. 
E. V. T arle  (Rosja), Dr. O. W ieselgren  (Szwecja),
E. C hapn isat i P r. W ern er N aef Szw ajcarja) oi'az 
Dr. O scar B u tte r (Czechosłowacja).

K om isja ta  obradow ała w Oslo w  r. 1928 
i w W enecji w r. 1929 n a  tem a t zasadniczo u ję ­
ty  w referacie  p. M alcolm  C arolla (St. Z jedn. A. 
P.) Po w y słu ch an iu  niezw łocznie poczynionych
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nad  n im  uw ag  przez pp. Mo-mmisena (Niemcy), 
Seignobosa (F rancja) i King-sley-M artina (An­
g lja), k om isja  w y stąp iła  ze spraw ozdaniem , zło- 
żonem  z trzech części, a  zalecającem  p rzystąp ie­
nie do op racow an ia  pow szechnej b ib ljografji 
prasow ej m ożliw ie n a jkom pletn ie jszej od czasu 
rozpoczęcia się  p ra sy  drukow anej do r. 1914. 
O pracow anie b ib ljog rafji p ra sy  każdego n a ­
ro d u  będzie pow ierzone kom ite tom , złożonym  
z p rzedstaw icieli fachow ców  danego narodu, 
w edług  m ożliw ie jedno litego  schem atu .

'(Dokończenie nastąpi)

0  eksport polskich książek 
do Ameryki

W nawiązaniu do artykułu „Zagadnienie 
wywozu do Stanów Zjednoczonych", zamie­
szczonym w nr. 29 pism a naszego, podajemy 
'poniżej artykuł „Gazety Handlowej" zajmujący 
;się tą sam ą sprawą:

P o lo n ja  am ery k ań sk a , w edług  n ad esłan y ch  
przez k o n su la t g en e ra ln y  w NeW-Yorku danych, 
zakupu je  co ro k u  w ydaw nictw  re lig ijn y ch  n a  
sum ę 200 tys, dolarów , z czego zaledw ie 4—5 
proc. p rzy p ad a  n a  k s iążk i d rukow ane w Polsce, 
re sz ta  bowiem  przychodzi z N iem iec, Belgji
1 Czechosłow acji. Zaznaczyć należy, iż w ydaw cy 
zagraniczni, zw łaszcza niem ieccy (w N adrenji), 
p o słu g u ją  się p rzed ru k am i daw nych w ydaw ­
nictw  po lsk ich  i to bez p rzestrzeg an ia  p raw a  
w łasności, co rzecz p rosta , pozw ala n a  znaczne 
obniżenie cen i skuteczne zw alczanie k o n k u ­
ren c ji polskiej. G łówny dostaw ca książek  re li­
g ijnych  N adren ja , zap rzesta ła  o sta tn io  p ro ­
d u k cji tego tow aru , a  posiada jąc  go duże zapa­
sy, sprzedaje je obecnie po cenach bardzo- n i­
sk ich  (likw idacyjnych), w  po rów nan iu  do la t  ub. 
P rzypuszczać należy, iż książek  ty ch  starczy 
jeszcze n a  dw a la ta . C zynnikiem  ham ującym  
eksport po lsk ich  książek  do A m eryki jes t ró w ­
nież, oprócz obniżenia ich cen w N adrenji, ta ń ­
sze kalk u lo w an ie  się czynności in tro lig a to r­
sk ich  w  N iem czech w  porów nan iu  do ry n k u  n a ­
szego.

Jeszcze przed w o jną w ysłane były k siążk i 
do nabożeństw a, ja k  rów nież p opu larne  k siążk i 
re lig ijn e  do A m eryki przez firm ę K. M iarka 
w  M ikołowie n a  Ś ląsku . Obecnie in s ty tu c ja  
pow yższa eksport, ze w zględu n a  konkurencję  
zag ran iczną znacznie ograniczyła. N astępnie 
od k ilk u  la t wywozi do A m eryki popu larne  
k siążk i re lig ijn e  ascetyczno-dew ocyjne K sięgar­
n ia  św. W ojciecha w P oznan iu , oraz k s ięg a r­
n ia  p. ff. „K ron ika R odzinna" w  W arszaw ie. 
P róby  w ysyłki k siążek  re lig ijnych  o wyższym  
poziom ie n araz ie  nie dały  rezu lta tu , jedynie 
n iew ielk ie  ich ilości w ysyłane są do k leryków  
polskich w sem in arjach  am erykańsk ich . Celem 
rozw oju  tego eksportu  do A m eryki k s ięg a rn ia  
w arszaw sk a  w ysła ła  w  początkach  b. m . spe­
cjalnego delegata  do A m eryki, aby  ten  zbadał 
sżczegpłowo przyczyny, oprócz dotychczas zna­
nych, słabego w yw ozu naszych w ydaw nictw  
re lig ijn y ch  n a  tam te jszy  ry n ek  i aby znalazł 
środk i zaradcze k u  tem u. Zaznaczyć należy, iż 
A m eryka im p o rtu je  k siążk i re lig ijne  w yłącznie 
w opraw ie. W praw dzie w  Am eryce są  rów nież 
d rukow ane powyższe k siążk i (prócz książeczek

do nabożeństw a), ale bez opraw y, poniew aż ta  
k a lk u lu je  się n a  gruncie am ery k ań sk im  dużo 
drożej niż gdzieindziej, zaś Polacy-odbiorcy 
w A m eryce żąd ają  książek  w opraw ie. — Sprze­
dażą książek  w  h u rc ie  w A m eryce za jm u ją  się 
dom y tow arow e, nabyw ające książk i obok roz­
m aitej g a lan te rji, h u rto w n i książek, podobnie 
ja k  w  Polsce, n iem a. Sprzedażą w d e ta lu  zaj­
m u ją  się przew ażnie drogerje.

D otychczasow e tran zak cje  dokonyw ane 
przez polskie k sięg arn ie  z odbiorcom  i am ery - 
k ań sk iem i w  d e ta lu  były  n a  rach u n ek  o tw arty  
z te rm inem  dochodzącym  od 6—12  m iesięcy, zaś 
rozm aite  o rgan izacje  re lig ijne  p łacą  gotówkę,, 
bezpośrednio po o trzym an iu  tow aru , w obec 
czego Avydawca polsk i otrzym ać może gotów kę 
już po 2—3 m iesiącach  od czasu  w ysyłk i to w a­
ru . P rzypuszczać należy, iż po w yczerpan iu  pol­
sk ich  książek  re lig ijnych , p rodukow anych  
w N adren ji, co n as tąp i przypuszczalnie za 1—2' 
la t, ja k  rów nież po u su n ięc iu  innych  trudności 
— kra jow e in s ty tu c je  w ydaw nicze zn a jd ą  sze­
rokie pole do rozw oju  wywozu swego to w aru  n a  
rynek  am ery k ań sk i, gdzie m ożliwości zbytu te ­
go to w aru  z P o lsk i są  znaczne.

Rozmaitości
Zgon dziennikarza francuskiego. Dnia 2. 9. rb , 

zmarł w Paryżu Dyr. dziennika „Te-mps" Louis Mili.
Dzienniki z czasów wojny niszczeją. Według spo­

strzeżeń, poczynionych przez biuro doświadczalne 
w bibljotece rzymskiej papier dzienników, drukowa­
nych obecnie, ze względu na przewagę składników 
chemicznych, nie daje. gwarancji trwałości. .

Dzienniki drukowane przed r. 1865, .zachowały się- 
doskonale.

'Znaczna część dzienników, drukowanych od tego 
roku aż do r. 1890, uległa zniszczeniu, natom iast 
dzienniki, drukowane do okresu wielkiej wojny, ule­
gają szybkiemu, zniszczeniu przez czernienie i k ru­
szenie się papieru.

Doroczna konferencja polsko-rum uńskiego Poro­
zumienia, Prasowego. Dnia 30 sierpnia r. -b. przybyła 
do> Warszawy delegacja rum uńska na 6-doroczną kon­
ferencję polsko-rumuńskiego- Porozumienia Praso­
wego. W skład jej wchodzą p. K l a r n e t ,  sekretarz 
gen. Komitetu rumuńskiego porozumienia prasowe­
go polsko-rumuńskiego, V i o n, przewodniczący 
Związku, 'Dziennikarzy, p. To-txu- i delegat biura p ra­
sowego prezydjum- Rady -Ministrów, J a n  D r ą g u .

Niemieckie nagrody za nowele. Lipskie czaso­
pismo literackie „Die neue Linie" wyznaczyło 15 00(1 
marek na konkursy, przez lat pięć corocznie urzą­
dzane, na najlepszą nowelę, czyli po 3 000 mk. dla 
każdego laureata przez lat pięć. Nowością jest 
w tym konkursie, że temat oznaczony jest zgóry.

Reformowanie ortograf ji rosyjskiej. W roku 1917 
przeprowadzono przez sowiecki instytut naukowy 
daleko idące uproszczenie- poprawnej pisowni języ­
ka rosyjskiego. Obecnie zreformowanie pisowni roz­
szerzono w dalszej mierze i ukazały się nowe pod­
ręczniki, wprowadzające- zmienione uproszczone for­
my rosyjskiej ortografji, interpunkcji i poprawnej 
pisowni wyrazów pochodzenia obcego a dążeniem 
reorganizacji tej jest możliwie najdalsze zbliżenie 
pisowni do wymowy. W miejsce dotychczas stoso­
wanego ,,e“ o dwu odmiennych znaczeniach wpro­
wadzono w pisowni jedno „e“, dalej dołączono der 
alfabetu rosyjskiego „j“, przez co nastąpiło zbliżenie 
do ortografji łacińskiej. W licznych wypadkach usu­
nięto rozbieżności między ortografją a wymową, co 
w znacznym stopniu ułatwia naukę języka rosyj­
skiego.
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S O L A L I “

. .C A R B O N - P A P E R '>>
Każdy szef i każda stenoty- 
pistka wiedzą o tem, że na­
leży dawać pierwszeństwo 
kalce do maszyn do pisania

Umożliwia ona osiągnięcie naraz wielkiej ilości czystych i wy­
raźnych kopij a ponadto jest tańsza i lepsza od każdego 
fabrykatu zagranicznego.

Okno wystawowe 
w handlu papierniczo-piśmienniczym

v .
W  o sta tn im  a rty k u le  podaliśm y streszczony 

szk ic k lasy fik ac ji tow arów  do dekoracji okna 
w ystaw ow ego w  u jęc iu  grupow em  n a  poszcze­
gólne m iesiące ro k u  całego, k tó ry  p rzy  indyw i- 
d u a ln em  uzupe łn ien iu  potrzeb danych  placów ek 
i w arunków  lokalnych , stanow ić może użytecz­
n ą  podstaw ę dla zestaw ienia aso rty m en tu  tow a­
rów  przeznaczonych n a  pokaz w w itry n ie  i ko­
le jn o  podejm ow anych zm ian  dekoracji. W szyst­
k ie  w ten  sposób naszkicow ane dekoracje, są 
zbiorow ym  pokazem , w  k tó rym  w iększą lub 
m n ie jszą  w ystaw iam y  ilość tow arów  u trzy m y ­
w anych  n a  składzie.

P rzew ażn a  część pp. kupców -papierników , 
w iern a  trad y c ji i s ta ry m  zasadom , ho łdu je prze­
k o n a n iu , że b ran ża  pap iern icza ch arak terem  
-swym nie n ad a je  się na w yzyskanie okna jako  
śro d k a  p ropagandy  d la  najw yżej k ilk u  z sobą 
ściśle  spokrew nionych wyrobów. To też spec ja­
lizac ja  dekoracji w itry n  w  h an d lu  papiern iczym  

j e s t  jeszcze dziedziną zan iedbaną  i doniosła 
w ażność jej m ało doceniana. W ciąż jeszcze 
u trzym uje  się m niem anie, że zdolność k o n k u ­
re n cy jn ą  i dostaw czą naszego przedsięb iorstw a 
zaśw iadczyć może jedynie zgrupow anie jak n a j- 
w iększej ilości tow arów . Dziś, w zm ienionej 
tak ty ce  dążeń o zdobycie k lie n ta  i wpływania, 
n a  psychologję ko n su m en ta  jest to sprzeczne 
z zasad am i nowoczesnej techn ik i dekoracyjnej, 
i  uw ażny  obserw ator zdołał niezaw odnie s tw ier­
dzić już  to w pierw szorzędnych przedsięb ior­
s tw ac h  papierniczo-piśm ienniczych, zw łaszcza 
w w iększych cen trach  ru ch u  handlow ego.

B ran ża  nasza w cie lana coraz częściej, choć 
na jn iesłuszn ie j w b azary  tow arow e, spółdzielnie 
m ieszane, naw et w  sk lepy  wyrobów  ty toniow ych 

i  p roduk tów  spożywczych, walczyć m usi ze 
w zrastającem u liczebnie szeregam i m niej szla­
che tnych  i zaw odow ych konkuren tów , k tó rą  to 
p lag ę  poham ow ać, nie leży w naszej m ocy i d la­

tego sam ego już podpadające  oraz u m ieję tne  
uzew nętrzn ian ie  odrębności i p łynących  ztąd  dla 
k o n su m en ta  korzyści, je s t jednym  z w ażnych  
w spółczynników  sam oobrony a p ierw szym  k u  
tem u  środkiem  — w itry n a  sk lep o w a .s

C h arak te r działu  handlow ego papierniczo- 
piśm ienniczego nie zezw ala w praw dzie n a  u rzą­
dzanie śladem  innych  b ranż n a  szersze rozm ia­
ry  u ję te j „sprzedaży11 czy „w yprzedaży11 w y ją t­
kowo korzystnych  ja k  ,jbiały tydzień11, „8 dni 
sprzedaży sezonow ej11, „w yprzedaży posezono­
w e j11 itp., gdyż w iększość zbyw anych przez nas 
towarów, nie podlega abso lu tn ie  a pew na część 
ty lko pośrednio  u leg a  w pływ om  sezonu i pory  
roku . S ą przeto w ciągu ro k u  jed n ak  dn i a  m o­
że naw et tygodnie, w  k tó ry ch  n a  n iejedne tow a­
ry  u trzym yw ane n a  składzie przez p ap ie rn ik a  
is tn ie je  żywszy popyt i zbyt; są  przecież m o­
m enty , że przez celowo zorganizow aną p ro p a­
gandę is tn ie je  m ożność zw erbow ania, „w ciąg­
n ięc ia11 k lien ta  do sk ład u  i za w yzyskaniem  psy- 
cho-technicznych pom ocy, Zwiększenia obrotów . 
P rzy  tak im  układzie stosunków  „w yjątkow a 
sprzedaż11 w b ranży  naszej jes t z jaw isk iem  na- 
razie  jeszcze rzadko spotykanem , lecz dzięki po­
stępow ym  dążnościom  n iek tó rych  pierw szorzęd­
nych przedsięb iorstw  przeszła  ju ż  przez próbę 
ogniow ą i w ykazała  dużo w alorów  n ieste ty  za­
poznaw anych  i n iew yzyskiw anych  w k ie ru n k u  
p obudzan ia  sprzedaży oraz pozyskania odbiorcy. 
Zdrow ych zaczątków  tych, sk ierow ujących  tech ­
nikę dekoracy jną  w h an d lu  pap iern iczym  na 
w spółczesne nowe to ry  postępu  nie należy zan ie­
dbywać, n i lekceważyć, w zględnie obojętnie 
trak tow ać.

Z atrzym ując pod każdym  w zględem  w łaśc i­
wości ch a rak te ru  branży, zbytecznem  jest 
sprzedaż „sp ec ja ln ą11, „w yłączną11, „w yją tkow ą11 
w h an d lu  papiern iczym  postaw iać w dekoracji 
okna w ystaw ow ego i całkow itego u jęc ia  na  
krzykliw ej i n iezgodnej z s tanem  płaszczyźnie 
„nigdy nie pow racającej wyjątkowej- sposobno­
ści za k u p u 11, rów nież bony, ra b a ty  czy specjalne 
opusty  a  także balonik i, m ożem y spokojn ie  zo­
staw ić  jak o  m a te r ja ł odpow iedni d la  bazarów  na



STRONA 376 PRZEGLĄD GRAFICZNY, W YDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 36 — 1931

uboczu. W artość w k ie ru n k u  pobudzenia sprze­
daży i pozyskan ia odbiorców  przez specja lną 
sprzedaż w h an d lu  papiern iczym  spoczywa je­
dynie w zw artym  ściśle pokazie pewnego spe­
cjalnego tow aru , n a  którego u słu g i przez k ilk a  
dni konso lidu jem y  środk i i sposoby, w yzyskując 
n a  cel ten  w  pierw szym  rzędzie okno w ystaw o­
we a także do pew nego s to p n ia  w nętrze sklepu.

Poza odpow iednim  w yborem  to w aru  n a  cel 
ten  przeznaczonego, w ażnem  jes t zastosow anie 
i u m ieję tne  użycie dobrze przem yślanego m oty­
w u, hasła , pod jak iem  sprzedaż p rzeprow adza­
my, n ap is  ten  k ró tk i w in ien  się pow tarzać, to w a­
ry  w ystaw ione oznaczam y cenam i, dekorację 
g ru p u jem y  n a  tle  now oczesnego rekw izy tu  w a­
b iącego w zrok przechodnia, przyw ieszki cen, w y­
w ieszki z napisem , cały  m a te r ja ł dekoracy jny  
ścian  w itry n y  lub k u lis  już przez n as  w szczegó­
łach  om ów ionych, rów nież dekorację  w nętrza  u j­
m ujem y  w jedno lite  dobrze dobrane barw y, nie 
w yłączając rów nolitej barw y p ro sp ek tu  lu b  k ró t­
kiego cenn ika  d la w ydzie lan ia  k lien te li. N a spe­
c ja ln ą  sprzedaż i w ystaw ę zw racam y uw agę p u ­
bliczności przez ogłoszenie w p iśm ie lokalnem  
lub przez rozdan ie  u lo tek  w form ie w spom niane­
go prospek tu . W ystaw y tak ie  i sprzedaże spe­
cjalne pośw ięcać m ożna z dobrym  sk u tk iem  
ołówkom , stalów kom , w iecznym  piórom , pocz­
tów kom  arty stycznym  i sery jnym , k ilk u  przed­
m iotom  upom inkow ym  oraz w ielu  innych  tow a­
ra ch  czołow ych i ubocznych, w ykazać m ożna p u ­
bliczności w  sposób um ie ję tn y  i p rzekonyw ujący
0 zdolności konkurency jnej naszego przedsię­
b iorstw a. D la efektow nego u jęc ia  specjalnej 
sprzedaży i w ystaw y n. p. ołówków, p iór w iecz­
nych, s talów ek  nie tru d n o  p ostarać  się w fab ry ­
k ach  tej dziedziny o o ryg inalne  rek lam ow e re ­
kw izyty  n ieprzecię tnej w artości a doskonale 
śc iągające uw agę i w zrok przechodnia i w tym  
w zględzie spo tkam y się zawsze z gotow ością 
usłużności, ch ę tn ą  pom ocą sfer przem ysłow ych
1 fabrykantów .

S pecjalizacja  dekoracji okien w ystaw ow ych 
w h an d lu  papiern iczym , podobnie ja k  w innych  
dziedzinach, je s t n iezaw odnym  środkiem  i spo­
sobem  celowego p ro p ag o w an ia  w ytw órczości 
i zbytu tow arów  oraz szczególniejszego z dodat­
n im  w ynik iem  zw rócenia uw agi szerszej publicz­
ności n a  zdolność dostaw czą i k o n k u ren cy jn ą  
w łasnego przedsięb iorstw a.

Rozmaitości
C la n a  p a p ie r  gazetow y. Czasopismo francuskie 

„Le P ap ie r1 zamieszcza zestawienie stawek celnych 
na papier gazetowy pobieranych w różnych krajach,

przyczem cło podane jest we frankach francuskich 
za 100-kg. Według zestawienia tego pobierają: 

Rumun ja 128,—
Szwajcarja 98,50
Czechosłowacja 63,—
P o l s k a  42,60
Włochy 39,50
Austrją 31,—
Norwegja 30,50
Niemcy 30,30
Belgja 28,50
Bułgar ja 27,50
Łotwa 25,—
Francja. 20,—
Portugal ja 11,10
Danja 10,25
Węgry 3,10

Pod względem wysokości pobieranych stawek 
celnych na papier gazetowy, Polska kroczy więc na 
czwartem miejscu w szeregu wymienionych krajów.

S tan  p rzem y słu  te k tu ry  su row ej w Czechosło­
w acji. Według sprawozdania centralnego związku 
czechosłowackiego przemysłu papierniczego, zdol­
ność produkcyjna roczna tamtejszych fabryk tektu­
ry surowej wynosi 200.000 tonn. Obecny zbyt zezwa­
la na wyzyskanie zdolności wytwórczej w 60 proc. 
Ceny na towar eksportowany w porównaniu z ro­
kiem ubiefłym spadły trzykrotnie w stosunku do cen 
na rynku czechosłowackim. Wojna celna z Węgra­
mi spowodowała pewne zmniejszenie się wywóżu na 
tamtejszy rynek, gdzie lokowano znaczniejsze partje 
czeskiej tektury surowej. W końcu roku 1930 za­
w arta została między czechosłowackim przemysłem 
tektury surowej a syndykatem polskim i niemiec­
kim oraz przemysłem tej branży w Węgrzech i Au- 
strji specjalna umowa dla podtrzymania odpowied­
niego poziomu cen, której wpływ i znaczenie, przy­
najmniej dotychczas nie wiele dał się odczuć.

Nowe wydawnictwa zagraniczne
R u b n er K. — Steigerung der Papierholzproduk- 

tion Deutschlands durch waldbauliche Massnahmen. 
Mk.. —>50.

R u n k e ł R. — Neuzeitliche Probleme der Papier- 
faserstofifgewinnung umd. Wege zu ihrer Lósu.ng. 
Mk. 1,50.

Rai. Postpackpapier. Richtlinien f. d, Einkauf. 
Bearb. und hrsg. v. Reichsausschuss f. Lieferbedin- 
gen (Rai) beim Reichskuratorium f. W irtschaftlich- 
keit. Mk. —,50.

M ueller F r. — Die Papierfabrikation und dereń 
M-aschinen. Ein Lehr- und Handtouch. 2 Aufl. Bd. 1. 
Lw. mk. 35,—.

Do .nabycia w księgarni Trzaska, Evert & Michal­
ski, Warszawa, Hotel Europejski.

Wiadomości z firm
F. R om aszkan , F a b ry k a  P a p ie ru  S pó łka A kcy jna 

w W adow icach  ogłosiła bilans p. 31. 12. 30., wyka­
zującego w aktywach 976 473,60 zł., w pasywach 
877 339,20 zł., — czysty zysk 99.134,20 zł.

Telefon nr. 25-55 — Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Masztalarska 8 P. K. O. Poznań 202 868

Ostatni materjał redakcyjny przyjmuje się do poniedziałku godz. 18-tej. — Przedruk artykułów dozwolony tylko za zgodą 
redakcji — całego resztującego materjału informacyjnego w naszem stowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.

C e n y  o g ło s z e ń  i l l̂  strona 100 zł, V2 str. 50 zł, lli  str. 25 zł, 1 '8 str. 12,50 zł, l/ie str. 6,25 zł, 1/32 str. 3,25 zł. 
Na stronie I. okładki 100 %  na str. II, III i IV okładki 50% więcej. — Ogłoszenia drobne 30 gr. za milimetr 1-łamowy- —

Dla poszukujących pracy (najwyżej 8 wierszy) bezpłatnie.

P r z e d p ła ta  kwartalna na urzędach pocztowych zł 12,—. Dla członków Korporacyj (tylko za przesłaniem należytości do
administracji) zł 6,—. Dla pracobiorców przedpłata ulgowa.

WYDAWCA: Hurtownia Drukarska Spółka z o. odp. w Poznaniu, ul. Masztalarska 8. — Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu.
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Doświadczony fachowiec z branży

graficznej i papierniczej
zamieszkały w K atow icach

przyjmie przedstaw icielstw o
poważnych firm. Oferty do a d mi n i s t r a c j i  
„Przeglądu Graf. Wyd. i Pap.“ pod nr. 97.

Kupią pospieszną maszyną
litograficzną i maszyną drukarską pospieszną w wiel­
kości 70 X  100 lub cały zakład litograficzny. Szcze­
gółowe oferty z podaniem ceny uprasza się do admi­
nistracji „ P rz e g lą d u  G ra fic z n e g o “, pod nr. 2400.

Za uzyskanie stałej posady w drukarni jako zecer dam
1000 zł pożyczki

lub nawet więcej na odpowiednią gwarancją. Jestem 
młody i ostatnio pracowałem jako kierownik drukarni. 
Zgłoszenia wprost: Lewandowski, Starogard, 

ul. Kościuszki 44, u p. Damkowej.

PtRACOWNICY GRAFICZNI
Z A A B O N O W A Ć  M OG Ą  
PRZEGLĄD GRAFICZNY,
WYD. i P A P IE R N I C Z Y

N A  W A R U N K A C H  
U L G O W Y C H !

Bloki kasowe
1000 sztuk od 45,— zł, 

począwszy poleca
W ła d y s ła w  K u le rs k i
Grudziądz, ul. Pańska 19

zażądać oferty.

Kalkulator
samodzielny i pewny, praco­
wał na stanowisku oddziało­
wego maszynisty w większej 
drukarni, poszukuje posady 
korektora, oddziałowego lub 
maszynisty, a w mniejszej 
drukarni może pełnić trzy 
funkcje łącznie. Łask. oferty 
do „Przegl. Graf.“ nr. 63  g.

Linotypista
(korektor) z kilkoletnią 
praktyką, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do „Prze­
glądu.Graficznego" nr. 62 g.

Redakcyjne
wzgl adm inistracyjne sta­
nowisko, ewtl. przedstawi­
cielstwo na Warszawę wy­
dawnictwa zamiejsc. obejmie 
zdolny publicysta z wyższem 
wykształć. Adres dla ofert: 
Warszawa 1, skr. poczt. 990.

Linotypista
samodzielny, znający wszyst­
kie systemy maszyn, poszu­
kuje posady. Łask. zgłosze­
nia uprasza się do admini­
stracji „Przeglądu Graficz­
nego", pod nr. 65 g.

Składacz
akcydensowy i metrampaż, 
poszukuje posady. Miejsco­
wość obojętna. Łask. zgło­
szenia uprasza się do admi­
nistracji „Przeglądu Gra­
ficznego", ul. Masztalarska 8, 
pod nr. 64 g.

POLSKA  

GAZETA IN TR O LIG A TO R S K A

Jedyne czasopismo niezależne, 
pośw ięcone  sprawom Introliga­
tors tw a P o l s k i e g o ,  wychodzi 
w Poznaniu i kosztuje kwartal­
nie 3,30 zł, rocznie 13,20 zł.

Redakcja i Administracja w Poznaniu 
ul. Piekary 8 a

Okazyjnie na sprze­
daż: dwa garnitury

PISMA MASZYNOWEGO
razem ca 50  kg. Ła­
skawe zgłoszenia do

H U R T O W N I  D R U K A R S K I E J
Tel. 25-55 Sp. z o. odp. Tel. 25-55
Poznań, u lic a  M aszta la rska  nr. 8 .

WYKWALIFIKOWANYCH 

S k ła d a c z y  akcydens. 

D r u k a r z y  m aszyn ist. 

I n t r o l i g a t o r ó w  

K a m i e n i o d r u k a r z a  

L in ja r z a  m ło d s z e g o

P O L E C A

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY I POKR. 
ZAWODÓW NA RZECZPLITĄ POLSKĄ W POZNANIU 

(Dawniej Stowarzyszenie Drukarzy) 
ul. Franciszkańska 1. (Hotel Centralny) Tel. 22*40.



IV. PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAW NICZY I PAPIER NICZY  NR. 36 — 1931

Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

RitDwni) DnlirsHar

Gazetowe w rolach i arkuszach
Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolach

PAPIERY


